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Ludzie radzieccy walczą o pokój
przekraczaniem planów.

Kwartalny bilans wykonania planu gospodarczego ZSRR
MOSKWA (PAP). Opublikowany został komunikat Centralne­

go Urzędu Statystycznego przy Radzie Ministrów ZSRR o wyni­
kach wykonania w I kwartale 195? r. planu rozwoju gospodarki 
narodowej w ZSRR.

82 lata temu, 22 kwietnia 1870 roku, w Symbirsku nad 
Wołgą urodził się Włodzimierz Iljicz Lenin, twórca i organi­
zator partii bolszewickiej, wódz zwycięskiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej, twórca pierwszego na świecie 
państwra socjalistycznego.

(Artykuł o Włodzimierzu Iljiczu Leninie na str. 2).

Podziękowania Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta 

za życzenia z okazji 60 rocznicy urodzin
Do Przewodniczącego Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, TOWARZYSZA N. S Z WERNIK A

Moskwa — Kreml
Proszę Was przyjąć wyrazy mej głębokiej i serdecznej 

wdzięczności za Wasze tak przyjazne powinszowania z oka­
zji mego 60-lecia.

BOLESŁAW BIERUT
Warszawa, 19 kwietnia 1952 r.

Do Przewodniczącego Rady Ministrów 
TOWARZYSZA JOZEFA STALINA

Moskwa Kreml

Z całego serca dziękuję Wam, drogi Towarzyszu Stalin, 
za Wasze serdeczne życzenia z okazji mego sześćdziesięcio 
lecia.

Pragnę zapewnić Was, że naród polski będzie nieustan­
nie umacniał więzy przyjaźni i braterstwa z bohaterski­
mi narodami Związku Radzieckiego — ostoi pokoju i wol­
ności, nadziei całej ludzkości.

Zjednoczona ludowo - demokratyczna Polska nie będzie 
szczędziła swych sił dla umocnienia toczącej się pod Wa­
szym przewodem świętej walki wszystkich miłujących wol­
ność narodów o zachowanie i utrwalenie pokoju na całym
swiecie.

BOLESŁAW BIERUT
Warszawa, 19 kwietnia 1952 r.

Wszystkim zakładom pracy, jak również zrzeszeniom, 
organizacjom, instytucjom, uczelniom, szkołom — wszyst­
kim obywatelom i towarzyszom, którzy nadesłali mi swoje 
życzenia z okazji mego 60-lecia — składam tą drogą najser­
deczniejsze podziękowanie.

BOLESŁAW BIERUT
Warszawa
Dnia 19 kwietnia 1952 r.

Rozwój przemysłu, rolnictwa i 
obrotów towarowych w I kwar­
tale br. charakteryzują następu­
jące liczby:

Globalny plan produkcji prze­
mysłowej na I kwartał 1952 r. zo 
stał wykonany w 100,4 proc.

Globalna produkcja całego prze 
mysłu ZSRR wzrosła w I kwar­
tale 1952 r. o 16 proc. w porów­
naniu z pierwszym kwartałem 
1951 r.

Wydajność pracy robotników 
w przemyśle w I kwartale br. 
wzrosła w porównaniu z tymże 
okresem r. 1951 o 10 proc.

Kołchozy, sowchozy i stacje ma 
szynowo - traktorowe przystępu­
ją w 1952 r. do wiosennych prac 
polnych bardziej przygotow*ane i 
lepiej wyposażone w urządzenia 
techniczne niż w latach ubieg­
łych.

W szkołach i na kursach me­
chanicznych parzy ośrodkach ma­
szynowo - traktorowych i sow-

chozach wyszkolono i przeszkolo 
no w ciągu ubiegłej zimy ponad 
500 tys. traktorzystów i kierowni 
ków brygad traktorowych oraz 
dużą ilość innych pracowników 
w dziedzinie mechanizacji i elek­
tryfikacji rolnictwa. W 1951-52 
roku szkolnym szkoliło się na 
3-letnich kursach agrozootechni 
czriych około 3 milionów kołchoz 
ników i robotników sowehozów.

W kołchozach i sowchozach w 
dalszym ciągu wzrasta hodowla 
zwierząt, stanowiących własność 
społeczną. W porównaniu ze sta­
nem w końcu I kwartału 1951 r 
pogłowie bydła w kołchozach w 
końcu I kwartału 1952 r. zwięk­
szyło się w sposób następujący : 
bydła rogatego — o 11 proc. (w 
tym krów — o 14 proc.); - niero­
gacizny — o 23 proc.; owiec i kóz 
— o 14 proc.; koni — o 8 proc. 
Pogłowie ptactwa domowego 
wzrosło w kołchozach o 38 proc. 
Pogłowie bydła w sowchozach

Prezydium Rzqdu zaaprobowało 
projekt architektury Pałacu Kultury i Sztuki

WARSZAWA (PAP). W dniu 21 kwietnia 1952 r. odbyło się 
posiedzenie Prezydium Rządu pod przewodnictwem Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej.
Prezydium Rządu rozpatrzyło! 

szkicowy projekt architektonicz-1 
ny Pałacu Kultury i Nauki oraz! 
wyniki dyskusji nad projektem, j 
przeprowadzonej w ostatnich 
dniach pod przewodnictwem wi­
ceprezesa Rady Minietrów dx S. 
Jędrychowskiego przez autorów 
projektu wspólnie z najwybitniej 
szymi architektami polskimi.

Projekt opracowany został 
przez rzeczywistego członka 
Wszechzwiązkowej Akademii Ar­
chitektury ZSRR L. W. Rudnie- 
wa oraz członków - koresponden 
tów tej akademii A. P. Wielika- 
nowa, J. E. Różina, A. F. Chria- 
kowa i W. N. Nasonowa.

W posiedzeniu wzięli udział: 
kierownik budowy Pałacu Kultu 
ry i Nauki wiceminister G. A. 
Karawajew, autorowie projektu, 
laureaci Nagrody Stalinowskiej 
L. W. Rudniew i I. E. Rożin oraz 
zastępcy kierownika budowy Pa­
łacu inż. N. A. Pieczonkin i inż. 
L. N. Szczypakin.

Po przedstawieniu projektu 
przez kierownika budowy wice­
ministra G. A. Karawajewa oraz 
przez autorów projektu L. W. 
Rudniewa i I. E. Rózina, jak ró­
wnież po zreferowaniu wyników 
dyskusji architektonicznej przez 
wiceprezesa Rady Ministrów dr 
S. Jędrychowskiego i naczelnego 
architekta m. Warszawy inż. J.

Sigalina, Prezydium Rządu za­
aprobowało projekt architektoni­
czny Pałacu Kultury i Nauki.

Równocześnie Prezydium Rzą­
du wyraziło uznanie autorom za 
niezwykle trafne i piękne ujęcie 
pnajftkhi Pałacu Kpltnry i Nau­
ki.

Dar plastyków 
dla Prezydenta PP

WARSZAWA (PAP). Grupa pla 
styków ofiarowała Prezydentowi 
Bolesławowi Bierutowi w związ­
ku z 60 rocznicą Jego urodzin — 
tekę rysunków:

Rysunki ofiarowali:
E, Arct, S. Brandt, R. Brzeski, E. 

Bunke, H. Centkiewicz - Michalska, 
H. Chrostowska, J. Cybis, E. Czerwiń­
ski, J. Czerwiński, S. Damski, E. Ei­
bisch, J. Fangor, K. Ferster, T. Gleb, 
W. Gościński, H. Grunwald, M. He- 
welka, M. Hiszpańska, L. Janecka, M. 
Jurgielewicz, G. Klimaszewska, E. Ko 
koszko, J. Korolkiewicz, M. Kościel­
niak, W. Kowalski, K. Kozłowska, J. 
Królikowska, T. Kulisiewicz,' J. Leni- 
ca, B. Łada, S. Ludkiewicz, M. Man­
teuffel, Z. Matuszczyk - Cygańska, L. 
Michalski, H. Pachniewska, J. Pakul­
ski, E. Piotrowicz, M. Podoska-Koch, 
Z. Pruszkowska, A. Rafälowski, E. Ró 
żańska, O. Slemaszkowa, J. Simon- 
Pietklewieżowa,. F. Skalińska, A. Soł- 
tan, K. Sopoćko, J. M. Szancer, A. 
Szulc, K. Szwałkowskl, J. śwłdzińskl, 
J. Tom, K. Tomorowicz, A. Unlechow 
ski, W. Waśkowski, A. Winnicki, J. 
Witz, S. Zalewski, S. Zawadzki, R. 
Zerych, M. Żeromska.

Robotnicy Kujbyszewa wykonują zamówienia
dla budowy Pałacu ICuiiury 1 Hauki
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS podaje z Kujbyszewa:
Zakłady „Strommaszyna“ w 

Kujbyszewie otrzymały zamó­
wienia na wykonanie urządzeń 
technicznych dla wysokościowca 
Pałacu Kultury i Nauki, który

wzniesiony zostanie w Warsza­
wie przez Związek Radziecki.

Robotnicy zakładów przystąpi 
li z ogromnym entuzjazmem do 
produkcji pierwszej serii taśmo­
wych transporterów dla fabryk 
betonu.

Wzór sojuszu i przyjaźni
Przed siedmiu laty, w dniu 21 

kwietnia 1945 roku, zawarty zo 
stał układ o przyjaźni, pomocy 
wzajemnej i współpracy powo­
jennej między Rzeczpospolitą 
Polską i Związkiem Radzieckim. 
Od siedmiu lat naród polski mi­
lowymi krokami idzie naprzód, 
umacnia swe państwo i buduje 
podstawy socjalizmu.

Rośnie coraz piękniejsza i co­
raz silniejsza Polska Ludowa, u- 
cieleśniając marzenia pokoleń 
ludu polskiego, wysiłki i ofiary 
pokoleń polskich bojowników po 
stępu i wolności. Zacieśnia się co 
raz bardziej węzeł sojuszu i przy 
jaźni narodu polskiego z naroda­
mi Związku Radzieckiego, soju­
szu i przyjaźni, które stanowią 
soki żywotna naszej rosnącej oj­
czyzny.

Zwycięstwo rosyjskiej klasy ro 
botniczej w Wielkim Październi

ku było zarazem zwycięstwem 
ludu polskiego: jeden z pierw­
szych dekretów władzy radziec­
kiej przekreślił zaborcze trak­
taty carów i królów, którzy roz 
darli naszą ojczyznę. Burżuazja 
polska i stowarzyszony z nią ka 
pitał międzynarodowy nie poz­
wolili ludowi polskiemu zebrać 
owoców zwycięstwa Rewolucji 
Październikowej, ale rosło w 
moc potężne państwo radziec­
kie, które w drugiej wojnie świa 
towej zadało klęskę faszyzmowi, 
krusząc hitlerowskie kajdany 
skuwające Polskę, ratując naród 
polski od planowanej przez na­
jeźdźców zagłady.

Armia Radziecka wyzwoliła 
Polskę. Żołnierze radzieccy na­
prawiali zniszczone mosty, tory 
kolejowe, linie telegraficzne, unie 
szkodliwiali hitlerowskie miny. 
Szły ze Związku Radzieckiego

transporty węgla, nafty, benzy­
ny, mąki, mydła, soli dla wygło­
dzonej ludności Polski. Domki 
fińskie — dar ZSRR — dały pier 
wsze schronienie mieszkańcom 
Warszawy, którzy powracali na 
gruzy zburzonej bestialsko przez 
hitlerowców stolicy.

„...Niechaj pamiętają ci 
wszyscy, którzy stąpają po u- 
licach odrodzonego miasta, 
niech przekażą przyszłym po­
koleniom gorące uczucie czci i 
wdzięczności dla wielkiego ini 
cjatora tej pomocy, przyjacie­
la Warszawy — Stalina“ — 
powiedział Prezydent Bierut 
na 1 warszawskiej konferen­
cji PZPR w lipcu 1949 roku.

Pamiętamy i przekażemy...
* * *

Armia Radziecka wyzwoliła 
Polskę. Związek Radziecki po­
maga nam ja budować. Polska

przestała być igraszką w rękach 
sił imperialistycznych, Polska nie 
jest już i nigdy nie będzie osa­
motnioną w swych wysiłkach, w 
swej twórczej pracy, w swym roz 
woju dziejowym.

Suwerenna jest Polska, bo je­
dynym gospodarzem naszej oj­
czyzny jest lud polski, wspierany 
radą, pomocą i przykładem przez 
ludy Związku Radzieckiego. Nie 
pozwalamy w naszym kraju my­
szkować giełdziarzom nowojors­
kim, z pogardą odrzuciliśmy za­
trutą przynętę „pomocy“ mar- 
schallowskiej, która tyle niesz­
część później sprowadziła i spro­
wadza na narody zachodniej Eu­
ropy. Sami decydujemy o kierun 
ku rozwoju naszego życia gospo­
darczego i społecznego,

(Dalszy ciąg na stronie 2)

Ministerstwa Sowehozów ZSRR 
wzrosło w tym okresie w sposób 
następujący: bydła rogatego — o 
14 proc. (w tej liczbie krów o 14 
proc.); nierogacizny — o 20 ptroc.; 
owiec i kóz — o 16 proc.; koni — 
o 15 proc. Pogłowie ptactwa do­
mowego w sowchozach wzrosło o 
38 proc.

W I 'kwartale 1952 r. odbywał 
się w dalszym ciągu rozwój han­
dlu radzieckiego. Plan detaliczne 
go obrotu towarowego na I kwar 
tał 1952 r. został przekroczony, 
W porównaniu z I kwartałem 
1951 r. sprzedano ludności w I 
kwartale 1952 r. drogą handlu 
państwowego i spółdzielczego o 
11 proc. więcej towarów. Sprze­
daż poszczególnych towarów zwię 
kszyła się przy tym w sposób na 
stępujący: produktów rybnych — 
o 24 proc.; jaj — o 28 proc.; ma­
sła i in. tłuszczów — o 10 proc.;

mleka i produktów mlecznych —* 
o 43 proc.; sera — o 32 proc.; cu­
kru — o 20 proc.; wyrobów cu­
kierniczych — 13 proc.; tkanin 
jedwabnych — o 28 proc.; wyro­
bów dziewiarskich — o 17 proc.; 
obuwia skórzanego — o 9 proc.; 
rowerów — o przeszło 100 proc.; 
maszyn do szycia — o 36 proc.; 
odbiorników radiowych — o 32 
proc.; aparatów fotograficznych 
— o 29 proc.; zegarków — o 18 
proc.; patefonów — o 25 proc.

Sukcesy, osiągnięte w 1952 r. w 
dziedzinie produkcji przemysło­
wej i rolnej, wzrost wydajności 
pracy i obniżenie kosztów włas­
nych produkcji — wszystko to 
stwotrzyło sprzyjające warunki 
dla przeprowadzenia w dniu 1 
kwietnia 1952 r. nowej, piątej z 
kolei zniżki państwowych cen de 
talicznych artykułów żywnościo­
wych masowego spożycia.

Wymiana depesz z okazji VII rocznicy

polsko - radzieckiego układu
o przyjaźni, pomocy wzajemnej 

i współpracy powojennej
Do TOWARZYSZA N. M. SZWERNIKA, Przewod­
niczącego Frezydium Rady Najwyższej Związku 
Socjalistycznych Republik Radzieckich

Moskwa — Kreml
Z okazji siódmej rocznicy podpisania układu o przy­

jaźni, pomocy wzajemnej i współpracy powojennej między 
Rzecząpospolitą Polską a Związkiem Socjalistycznych Re­
publik Radżieckich, proszę przyjąć, Towarzyszu Przewod­
niczący, najserdeczniejsze pozdrowienia i życzenia narodu 
polskiego i moje własne, dla narodów Związku Radzieckie­
go, lila Prezydium Rady Najwyższej i dla Was osobiście.

W dniu dzisiejszej rocznicy, naród polski śle narodom 
radzieckim wyrazy braterskiej miłości i wdzięczności za 
przyjaźń i nieustanną, bezinteresowną a ofiarną pomoc* 
która pozwala mu dziś budować zręby ustroju socjalistycz­
nego, umacniać niewzruszone fundamenty swej niepodleg­
łości i bezpieczeństwa, pogłębiać zwartość obozu pokoju 
przeciw wichrzeniom podżegaczy wojennych.

Przyjaźń, pomoc i przykład Związku Radzieckiego, 
przewodzącego światowemu obozowi pokoju i demokracji, 
jest dla narodu polskiego źródłem zapału i energii w jego 
pracy i walce o rozwój Polski Ludowej oraz o utrwalenie 
pokoju między narodami.

BOLESŁAW BIERUT 
* * *

Do Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 
Towarzysza B. BIERUTA

Z okazji siódmej rocznicy podpisania radziecko - pol­
skiego układu o przyjaźni, pomocy wzajemnej i współpra­
cy powojennej, proszę Was, Towarzyszu Prezydencie, o przy 
jęcie przyjacielskich życzeń od Prezydium Rady Najwyż­

szej ZSRR oraz ode mnie osobiście, wraz z życzeniami dal­
szych sukcesów dla narodu polskiego.

N. SZWEIŁNIK
* * *

Do Generalissimusa J. W. STALINA
Przewodniczącego Rady Ministrów 
Związku Socjalistycznych Reptiblik Radzieckich 

Moskwa — Kreml
W dniu siódmej rocznicy podpisania polsko - radziec 

kiego układu o przyjaźni, pomocy wzajemnej i współpra­
cy powojennej, proszę przyjąć Towarzyszu Premierze, naj­
serdeczniejsze pozdrowienia i życzenia Rządu Rzeczypos­
politej Polskiej i moje własne, dla narodów Związku So­
cjalistycznych Republik Radzieckich, dla Rządu Radziec­
kiego i dla Was osobiście.

Z frontu pracy i walki o pokój i przedterminowe wy­
konanie 6-letniego Planu budowy fundamentów socjaliz­
mu, naród polski śle Wam, Towarzyszu Premierze, swemu 
wielkiemu Przyjacielowi i Chorążemu światowej walki o 
pokój, wyrazy głębokiej miłości oraz zapewnienie, iż nieu­
stannie umacniać będzie i pogłębiać braterską przyjaźń z 
narodem radzieckim, będącą fundamentem niepodległości 
i bezpieczeństwa naszej ojczyzny, rękojmią jej rozkwitu i 
ważnym czynnikiem wzmacniającym obóz pokoju.

JÓZEF CYRANKIEWICZ 
Prezes Rady Ministrów 
Rzeczypospolitej Polskiej

Do Prezesa Rady Ministrów 
Rzeczypospolitej Polskiej 
Towarzysza J. CYRANKIEWICZA

Warszawa
Proszę Rząd Rzeczypospolitej Polskiej i Was osobiście, 

Towarzyszu Premierze, o przyjęcie mych pozdrowień i ser 
decznych życzeń dalszych sukcesów, z okazji siódmej ro­
cznicy podpisania radziecko - polskiego układu o przyjaź­
ni, pomocy wzajemnej i współpracy powojennej.

J. STALIN
* * *

Depesze wymienili również min. spraw zagranicznych 
RP St. Skrzeszewski i min. spraw zagranicznych ZSRR 
Wyszyński.
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Rzeczywistość, w której tworzymy naszą przyszłość
wyrasta z ducha wielkiego polsko-radzieckiego

Przemówienie radiowe premiera Cyrankiewicza
WARSZAWA (PAP). Z ok azji 7 rocznicy polsko - radziec­

kiego układu z dnia 21 kwietnia 1945 r. — premier Józef Cy­
rankiewicz wygłosił przez radio przemówienie, w którym oświad 
czył m. in.:

Są daty w dziejach narodu, 
które historia zapisuje na swo­
ich kartach, by trwały w parnię 
ci potomnych. Do takich wiel­
kich dat w dziejach naszego na­
rodu należy dzień 21 kwietnia 
1945 r. Tego dnia lat temu sie­
dem, podpisany został w Mos­
kwie polsko-radziecki układ o 
przyjaźni i wzajemnej pomocy. 
Doniosły akt, jeden z tych ak­
tów, które zwiastują początek 
nowej epoki w życiu narodu i 
wyznaczają bieg historii narodu 
na przyszłość.

Podpisy złożone ;owego dnia 
na akcie układu o przyjaźni i 
wzajemnej pomocy między Pol­
ską a Związkiem Radzieckim 
były udokumentowaniem prze­
łomu, który zrodził się w naj­
bardziej tragicznych dla narodu 
polskiego latach drugiej wojny 
światowej.

Wtedy to, gdy kraj nasz znaj­
dował się w niewoli hitlerow­
skiej okupacji, gdy Oświęcim, 
Majdanek, Treblinka i setki in­
nych obozów, były miejscem tor 
tur i zagłady milionów naszych 
rodaków, gdy ulice Warszawy i 
wszystkich innych miast spły­
wały krwią rozstrzeliwanych, 
wtedy to właśnie z Moskwy roz 
legły się słowa o Polsce niepod­
ległej, silnej i demokratycznej, 
której wskrzeszenie jest jednym 
% celów narodowo - wyzwoleń­
czej wojny, prowadzonej przez 
Związek Radziecki.

Naród nasz, który w r. 1918, 
odzyskując dzięki Rewolucji Paź 
dziernikowej niepodległość, poz­
wolił sobie narzucić obszarni- 
czo - kapitalistyczne jarzmo, któ 
rego klasy rządzące robiły 
wszystko, aby odizolować go od 
pierwszego na świecie państwa 
socjalistycznego, które powstało 
na gruzach caratu — naród nasz, 
którego klasy posiadające wys­
ługiwały się mocarstwom impe­
rialistycznym, śmiertelnym wro 
gom Związku Radzieckiego, na­
ród nasz doprowadzony został 
tą wrogą wobec Związku Ra­
dzieckiego polit,yką do katastro­
fy wrześniowej i w koszmarną 
noc hitlerowskiej okupacji zdra 
dzony przez swoje klasy rzą­

dzące, pozostawiony sobie same­
mu przez tak zwanych sojuszni­
ków zachodnich — był znowu 
samotny, jak przez cały okres 
zaborów.

Wtedy to właśnie Związek Ra 
dziecki podał nam bratnią dłoń 
przyjaźni i sojuszu.

Związkowi Radzieckiemu za­
wdzięczamy odzyskanie niepodle 
głości, Związkowi Radzieckiemu 
zawdzięczamy nasze granice za­
chodnie.

Dzięki niemu powróciły do Pol 
s?ki ziemie nad Odrą, Nysą i Bał 
tykiem, bez których byt nasze­
go państwa byłby niemożliwy.
Związkowi Radzieckiemu zaw­
dzięczamy przetrwanie najtrud­
niejszych chwil w początkach 
niepodległego bytu, kiedy od po­
mocy radzieckiej zależała moż­
liwość wyzwolenia kraju i moż- 
Pwość uruchomienia najbardziej 
podstawowych gałęzi naszej go­
spodarki. Przyjaznej współpracy 
ze Związkiem Radzieckim, po­
mocy Związku Radzieckiego za­
wdzięczamy możliwość realiza­
cji planu trzyletniego i możli­
wość realizacji Planu 6-letniego.

Przyjaźń, przykład i pomoc 
Związku Radzieckiego jest dla 
milionów Polaków nieodpartym 
dowodem nowych, braterskich 
stosunków między naszymi kra­
jami.

Dzieło tworzenia nowego ży­
cia na polskiej ziemi odbywa się 
w trudnych warunkach. W wa­
runkach ostrej walki z wrogiem 
wewnętrznym, z rozbitkami klas 
wyzyskiwaczy, z obcą agenturą, 
na którą liczą i którą wspiera­
ją imperialiści hitlerowsko - a- 
merykańscy. Przecież znowu, 
jak przed laty kilkunastu, roz­
brzmiewa z ust rzeczników im­
perializmu głos nienawiści i od­
wetu. Znowu jak przed laty kil­
kunastu, z ust następców Hitle­
ra rozlega się wołanie o nasze 
ziemie. Zachciewa sie im Szcze 
cina i Wrocławia, Poznania i 
Katowic, Olsztyna i Opola, Toru 
nia i Gdańska.

Sytuacja jest jednak z gruntu 
inna niż przed wrześniem 1939 
roku. bo naród polski czuje za 
sobą potęgę wielkiego mocarst­

wa socjalistycznego, które przez 
usta swego rządu powiada twar 
do i zdecydowanie, że sprawa 
granic Polski jest ostatecznie i 
definitywnie przesądzona i nie 
podlega żadnej dyskusji.

Naród polski czuje u swego 
boku bratnie narody demokracji 
ludowej, demokratyczne Niem­
cy, ludowe Chiny. Bo naród poi 
ski, wie, że dzięki Związkowi 
Radzieckiemu nie jest już osa­
motniony, że jest ogniwem w po 
tężnym łańcuchu państw pokoju 
i socjalizmu opasującym jedną 
trzecią kuli ziemskiej od Łaby 
po dalekie wybrzeża Oceanu Spo 
kojnego. Naród polski wie, że 
znajduje się wśród ośmiuset mi­
lionów ludzi, którzy zawdzięcza­
ją swe wyzwolenie ideeom Wiel 
kiego Października.

Taka jest rzeczywistość poli­
tyczna, w której tworzymy na­
szą przyszłość. Rzeczywistość ta 
wyrasta bezpośrednio z ducha i 
litery wielkiego układu o przy­
jaźni i wzajemnej pomocy, za­
wartego lat temu siedem między

wolnym narodem polskim, a na­
rodami Związku Radzieckiego, 
które przyniosły nam wolność.

Gdy pod układem złożone zo­
stały podpisy przedstawicieli 
obu narodów — Józef Stalin, któ 
rego geniusz sprawił, że wol­
ność zwyciężyła — mówił: „U- 
kład ten stanowi rękojmię nie­
podległości nowej, demokratycz­
nej Polski, rękojmię jej potęgi, 
jej rozkwitu“.

Wiemy, że tak właśnie było w 
ciągu ubiegłych lat siedmiu, 
tak jest dziś i tak będzie jutro.

W dniu 21 kwietnia, w siódmą 
rocznicę wielkiego układu naród 
polski budujący pod wodzą swo 
jego Prezydenta Bolesława Bie­
ruta socjalizm, śle braterskie 
pozdrowienia wielkiemu narodo 
wi radzieckiemu i składa najser 
deczniejsze wyrazy wdzięczności 
i oddania Temu, który swą wiel 
ką przyjaźnią dla narodu pol­
skiego, swą serdeczną troską i 
mądrą myślą, wskazuje nam dro 
gę ku wielkiej i pięknej przyszło 
ści JOZEFOWI STALINOWI.

Zakończyli siewy
zbóż kłosowych w 100 proc.

Z wielu powiatów naszego 
województwa napływają już 
meldunki o ukończeniu sie­
wu zbóż kłosowych.

W powiecie starogardzkim 
wykonały siew w 100 proc. 
gminy Osieczna, Zblewo i Lu 
bichowo. Spółdzielnie produk 
cyjne w Kokoszkowach, Ry- 
wałdzie i Lalkowach, zajęły 
przodujące miejsce, jako pier 
wszo kończąc zasiew zbóż kło 
sowych. 987 chłopów indywi­
dualnych z 29 gromad wyko­
nało już podjęte zobowiąza­
nia, kończąo całkowicie siewy.

Również i z powiatu sztum­
skiego wpłynął meldunek o za 
kończeniu siewu zbóż przez 
1.680 chłopów, prowadzących 
indywidualne gospodarstwa. 
Spośród gmin na czoło wysu­
nęła się gmina Gościszewo, 
której chłopi wykonali 100 
proc. zasiewów. Jako pierw­
sza wśród spółdzielni produk­
cyjnych w powiecie sztum­
skim wykonała siewy spółdziel 
nia w Bągardzie.

W powiecie malborskim naj 
szybciej i najsprawniej prze­
biegają siewy w spółdziel­

niach produkcyjnych. Spół­
dzielnie w Pogorzałej Wsi, Li­
chnowach, Gnojewie, Mąto- 
wach Wielkich i Starym Polu 
zakończyły siew zbóż kłoso­
wych. Pierwsza z gromad in­
dywidualnych wykonała siew 
w 100 proc, gromada Byst­
rze w gminie Miłoradz. Na u- 
kończeniu znajdują się już 
siewy w gminie Stare Pole.

Powiat elbląski melduje o 
zakończeniu w dniu 18 bm. 
o godz. 15 zasiewu zbóż kło­
sowych przez spółdzielnię pro­
dukcyjną w Stalewie. Spół­
dzielnia przekroczyła swe zo­
bowiązanie, kończąc siewy na 
8 dni przed terminem.

W całym województwie ak­
cja z każdym dniem przybiera 
na tempie. W zależności od 
warunków glebowych, chłopi 
na suchszych polach przystę­
pują do siewu, równocześnie 
przygotowując inne stanowi­
ska pod rośliny okopowe. Na 
wszystkich nieomal polach wi 
dać pracujące włóki, kultywa 
tory brony. Siewy odbywają 
się niemal wyłącznie maszy­
nowo. 0Z)

Twórca państwa socjalistycznego
(W 82 rocznicę urodzin W. I. Lenina)

82 łata temu, 22 kwietnia 1870 roku, w Symbirsku nad 
Wołgą urodził się Włodzimierz Iljicz Lenin, twórca i organi­
zator partii bolszewickiej, wódz zwycięskiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej, twórca pierwszego na świecie 
państwa socjalistycznego.

Jak uczy nas materializm dia­
lektyczny — ludzie wybitni stać 
s’ię mogą naprawdę wybitnymi 
jednostkami, bohaterami i mogą 
odegrać wielką rolę w życiu spo 
łeczeństwa tylko wtedy, jeśli ich 
idee i dążenia są rzeczywistym 
wyrazem potrzeb ekonomiczne­
go rozwoju społeczeństwa, po­
trzeb przodującej klasy.

Taką właśnie wybitną jednost 
ką był Włodzimierz Lenin. Całą 
swą wszechstronną działalnością 
jako teoretyk marksizmu i tak­
tyk rewolucji, ekonomista i filo 
zof, historyk i przywódca klasy 
robotniczej, publicysta i, mąż sta 
nu — służył Lenin potrzebom | 
przodującej klasy, kląsy robotni i 
czej. Przez dłubie lata w okresie!

poprzedzającym Rewolucję Paź­
dziernikową organizował Lenin 
i uczył klasę robotniczą Rosji, 
przewodził jej w dniach zwycięs 
kiej rewolucji i prowadził do 
dalszych zwycięstw w budowie 
fundamentów pierwszego w his­
torii świata państwa socjalistycz 
nego.

Stworzył partię nowego ty 
pu — czołowy, świadomy, zor 
ganizowany oddział klasy ro­
botniczej. Partia ta przygoto­
wała i poprowadziła klasę ro 
botniczą i sprzymierzone z 
nią masy chłopskie do ataku 
na carskie samowładztwo, do 
obalenia ustroju obszarniczo- 
kapitalistycznęgo, do objęcia 
władzy.

W interesie pokoju na całym świecie
Artykuł wstępny »Prawdy« o 7 rocznicy podpisania układu radziecko-poiskiego

MOSKWA (PAP). W dniu 21 bin. dziennik „Prawda“ poświę­
cił artykuł wstępny siódmej rocznicy podpisania układu o przyja­
źni, pomocy, wzajemnej i współpracy powojennej między Związ­
kiem Radzieckim a Rzeczpospolitą Polską. Artykuł nosi tytuł: 
„W interesie pokoju na całym świecie“. W artykule czytamy m. in

Narody radziecki i polski — 
obchodzą dzisiaj siódmą rocznicę 
podpisania układu o przyjaźni, 
pomocy wzajemnej i współpracy 
pc>>. jennej między Związkiem 
Radzieckim a Rzeczpospolitą Pol­
ską. Układ ten, podpisany w Mo 
siewie 21 kwietnia 1945 roku, 
stał się trwałą podstawą nienaru 
szalnej, wiecznej przyjaźni mię­
dzy bratnimi narodami Związku 
Radzieckiego i Polski. W rokowa 
niach w sprawie układu radziec­
ko - polskiego i w jego podpisa­
niu brał bezpośredni udział wiel 
ki wódz i nauczyciel narodów, 
Towarzysz J. W. Stalin.

"W siódmą rocznicę układu ra­
dziecko - polskiego narody ra­
dziecki i polski witają z radością 
dalsze, jeszcze większe umocnie­
nie braterskiej przyjaźni, jej 
wielkie, owocne wyniki.

Rzeczpospolita Polska —to je­
dno z największych państw sąsia 
dujących ze Związkiem Radziec­
kim na zachodzie. Imperialiści 
wykorzystali terytorium Polski ja 
ko korytarz dla najazdu na 
wschód i jako odskocznię do na­
paści na Związek Radziecki. An- 
tynarodowe burżuazyjno - ob- 
szarnicze koła rządzące Polski 
przedwojennej oddawały chętnie 
usługi imperialistom w ich kno­
waniach antyradzieckich i wro 
gich działaniach przeciwko pań 
stwu radzieckiemu. Na takiej 
krótkowzrocznej, nieprzyjaznej 
wobec naszego kraju polityce wy 
grywali imperialiści — wrogowie 
pokoju, przegrywały zaś narody 
Polski i Związku Radzieckiego, 
przegrywała sprawa pokoju w 
Europie i na całym świecie. Zna 
ne są następstwa tej zgubnej po­

rodu polskiego. W walce wyzwo­
leńczej przęciwko najeźdźcom fa 
szystowskim, przeciwko podję­
tym przez burżuazję polską pró­
bom wskrzeszenia znienawidzo­
nych przez naród dawnych po­
rządków eksploatatorskich pow­
stało nowe ludowo - demokraty­
czne państwo polskie. W ogniu 
wspólnych bojów przeciwko im­
perialistom niemieckim zrodziło 
się, scementowane krwią, brater­
stwo narodów Związku Radziec­
kiego i Polski. Podpisany przed 
siedmiu laty układ radziecko-pol 
ski ma wielkie znaczenie history 
czne, przypieczętował on bowiem 
te nowe przyjazne stosunki, sto­
sunki sojuszu i przyjaźni między 
Związkiem Radzieckim a Polską.

„Znaczenie tego układu — mó­
wił J. W. Stalin — polega przede 
wszystkim na tym, że znamionu­
je on zasadniczy zwrot w stosun 
kach między Związkiem Radziec­
kim a Polską w kierunku soju­
szu i przyjaźni, zwrot, który u- 
kształtował się w toku obecnej 
walki wyzwoleńczej przeciwko 
Niemcom, obecnie zaś nabiera 
mocy formalnej w niniejszym u- 
kładzie“.

sekwentnie prowadzi politykę po 
pierania i pomocy dla rosnącej i 
krzepnącej Polski ludowo - de­
mokratycznej. Polityka ta opar­
ta jest na leninowsko - stali­
nowskich zasadach równoupraw­
nienia i przyjaźni między naro­
dami, na zasadach internacjonał! 
zmu socjalistycznego.

Opierając się ńa braterskiej 
bezinteresownej pomocy naro­
du radzieckiego, naród pol­
ski złamał wszystkie podej­
mowane przez reakcję wew­
nętrzną i międzynarodową pró­
by sprowadzenia go z drogi bu­
downictwa socjalistycznego i 
przyjaźni ze Związkiem Radziec 
kim. Naród polski rozgromił pró 
by reakcji przywrócenia wła­
dzy obszarników i kapitalistów 
oraz zawrócenia rozwoju Polski 
wstecz, ponownego przekształce­
nia jej w kraj półkolonialny, 
wprzęgnięty w jarzmo imperia­
listów obcych. Pod przewodem 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej, pod przewodem swego 
wielkiego budowniczego i kie­
rownika Towarzysza Bolesława 
Bieruta, Polska Ludowa dokona 
ła w krótkim czasie ogromnej 
pracy twórczej. Urzeczywistnio­
ne w kraju zasadnicze przeobra­
żenia, skuteczne wcielanie w ży 
cie planu industrializacji socja­
listycznej, potężny rozwój kultu 

narodowej otwarły

przyjaźń i braterska współpraca 
narodów Związku Radzieckiego, 
Chińskiej Republiki Ludowej i 
krajów demokracji ludowej. Oto 
rękojmia dalszych sukcesów wol 
nych narodów w dziele budowy 
nowego życia, w wielkiej walce 
o pokój na całym świecie.

W pamiętną rocznicę podpisa­
nia historycznego układu radziec 
ko - polskiego o przyjaźni, porno 
cy wzajemnej i pracy powo­
jennej, naród radziecki wyra­
ża swemu przyjacielowi i bratu 
—- narodowi polskiemu —• naj­
lepsze, najserdeczniejsze życzenia 
sukcesów na polu budowy nowe­
go życia, w walce o pokój. Układ 
radziecko - polski służy sprawie 
pokoju na całym świecie.

Niech żyje wieczna, nienaru­
szalna przyjaźń między naroda­
mi Związku Radzieckiego i Rze­
czypospolitej Polskiej!

Niezmiernie ważną' dla rewolui 
cji rosyjskiej, jak i dla między­
narodowego ruchu robotniczego 
była, oparta na analizie kapita­
lizmu w ostatnim imperialistycz 
nym jego stadium, teoria Lenina 
o możliwości zwycięstwa socjaliz 
mu w jednym kraju. Teoria ta, 
jak wiele innych historycznych, 
genialnych koncepcji Lenina, 
rozwinęła i wzbogaciła mark­
sizm. „Leninizm — jak mówi 
Stalin — to marksizm epoki im­
perializmu“. Lenin rozwinął mar 
ksistowską naukę o dyktaturze 
proletariatu, opracowując swą te 
orię przerastania rewolucji bur­
żuazyjno - demokratycznej w re 
wolucję socjalistyczną, tworząc 
koncepcję Republiki Rad i so­
juszu proletariatu — hegemona z 
półproletariackimi elementami 
miast i wsi, sojuszu, który stano 
wi warunek zwycięstwa rewolu 
cji socjalistycznej.

Z przebogatego dorobku Leni­
na — teoretyka czerpały i czer­
pią masy robotnicze naukę, jak 
walczyć i jak zwyciężać.

Kierowana przez Lenina i 
przez jego najbliższego współ 
bojownika, Stalina, klasa ro­
botnicza Rosji po zwycięstwie 
rewolucji budować zaczęła 
zręby nowego państwa. Milio 
ny robotników i chłopów ra­
dzieckich stanęły do pracy, 
ucząc się sztuki rządzenia, 
broniąc kraju przed imperia­
listycznymi interwentami, 
przed rodzimą reakcją, bro­
niąc bohatersko swych rewo­
lucyjnych zdobyczy.

Pod kierownictwem Lenina i 
Stalina zlikwidowany został W 
ZSRR aparat starej władzy ob- 
szarniczo - burżuazyjnej i zbu­
dowany radziecki, socjalistyczny 
system gospodarki. Lenin i Sta­
lin byli twórcami Armii Czerwo 
nej. Na nauce Lenina opierała 
się cała praca nad przeobraże­
niem ekonomiki Kraju Radziec 
kiego, nad likwidacją odziedziczo 
nego po rządach carskich zacofa 
nia gospodarczego, technicznego, 
kulturalnego. Lenin uczył, że 
podstawą ekonomiki socjalistycz

nej musi być hutnictwo, prze­
mysł maszynowy, elektryfikacja 
— słowem: przemysł ciężki, dzię 
ki któremu będzie można zreor­
ganizować całą gospodarkę, a w 
tym i wiejską, na bazie socjalis 
tycznej. “Nasza Rewolucja — 
jak charakteryzował zdobycze 
październikowe Stalin — jest je 
dyna, która nie tylko rozbiła kaj 
dany kapitalizmu i dala ludowi 
wolność, ale zdołała prócz tego 
dać ludowi warunki materialne 
do dostatniego życia. Na tym po 
lega siła naszej Rewolucji, to, co 
ją czyni niezwyciężoną“.

Pracę nad budową tych 
właśnie warunków material­
nych — rozpoczął naród ra­
dziecki pod wodzą Lenina; 
kontynuuje ją w ramach wiel 
kich stalinowskich pięciola­
tek.

Tak jak całe życie Lenina 
przed rokiem 1917 było walką o 
zwycięską rewolucję, tak i po 
zwycięstwie wielki wódz prole­
tariatu nie ustawał ani na chwi­
lę w swej pracy i walce nad bu­
dową państwa i wychowaniem 
socjalistycznego społeczeństwa, 
milionowych mas, w których u- 
świadomieniu widział źródło si­
ły państwa radzieckiego. „Pań­
stwo silne jest świadomością 
mas — pisał — Jest ono silne wtc 
dy, gdy masy wszystko wiedzą, 
mają o wszystkim swój sąd...“

* * *
Lenin zmarł w roku 1924, w 

chwili, gdy budowa socjalizmu 
w Związku Radzieckim była do­
piero w toku. Po śmierci Lenina 
dzieło jego kontynuuje ten, któ­
ry wraz z nim walczył i praco­
wał dla rewolucji, walczył i ora 
eował nad budową państwa. Pod 
kierownictwem Stalina Związek 
Radziecki zbudował sooląPzm, 
uratował świat przed zagładą 
hitlerowską, zjednoczył setki mi 
lionów ludzi w wielkim froncie 
obrony pokoju. Pod jego kierów 
nictwem naród radziecki, w;er- 
ny ideologicznemu testamentowi 
Lenina — buduje dziś komu­
nizm.

H. Z.

Wzór soiuszy I przyfaźisi

lry narodowej otwarły nowy 
Narody Polski i Związku Ra-1 wspaniały okres w życiu narodu

dzieckiego powitały z głębokim 
zadowoleniem zawarcie układu 
radziecko - polskiego i corocznie 
obchodzą datę jego podpisania. 
Naród polski słusznie widzi w 
przyjaźni z narodami Związku 
Radzieckiego rękojmię wolności 
Polski ludowo - demokratycznej, 
rękojmię jej rozwoju i rozkwitu.

Związek Radziecki jest żywot­
nie zainteresowany w tym, aby 
Polska ludowo - demokratyczna

wej, Polska została okupowana 
przez faszystów hitlerowskich.

Wyzwolenie narodu polskiego 
spod krwawego jarzma faszystów 
skiego przyszło ze wschodu; wy 
walczyła je bohaterska Armia 
Radziecka, wraz z którą walczyli 
o wolność ojczyzny synowie na-

ska jest w stanie wnieść swoi 
wkład do szlachetnej sprawy wal 
ki o utrwalenie pokoju w Euro­
pie i na całym świecie.

Wierny przyjaźni z narodem 
polskim oraz innymi wolnymi na 
rodami obozu demokracji i soc­
jalizmu, Związek Radziecki kon-

polskiego
Naród polski świadomy jest, 

że swe sukcesy na polu pracy po 
kojowej, utrwalenia państwa lu­
dowo - demokratycznego, rozwo­
ju ekonomiki i kultury, budowy 
nowego życia zawdzięcza brater­
skiej przyjaźhi i sojuszowi z na 
rodami Związku Radzieckiego, 
jego przykładowi, doświadczeniu 
i pomocy.

Naród polski ożywiony jest 
mocną wiarą w przyszłość. Nie 
są mu straszne żadne groźby i 
prowokacje imperialistów i ich 
sługusów, ponieważ łączy go 
przyjaźń z narodami Związku Ra 
dzieckiego, ponieważ kroczy on 
wraz z nimi i masami pracują­
cymi krajów demokracji ludo­
wej w pierwszych szeregach po­
tężnego obozu demokracji i so­
cjalizmu. Rozwija się i krzepnie

(Dokończenie ze strony 1) |
Wierny przyjaciel i sojusznik

— Związek Radziecki — pomaga 
nam w wykonaniu naszych pla­
nów. W pierwszych latach odzy­
skanej niepodległości, gdy byli­
śmy w potrzebie, ZSRR pośpie­
szył nam z pożyczką w złocie i 
dolarach na zakup niezbędnych 
towarów. Wielkie budowle Planu 
Sześcioletniego — Nowa Huta, e- 
lektrownia wodna w Dychowie, 
elektrownia cieplna w Jaworznie, 
Kombinat Bawełniany w Piotr­
kowie, Fabryka Samochodów Clę 
żarowych w Lublinie i Osobo­
wych na Żeraniu, cementownia 
w Wierzbicy koło Kielc, wielki 
piec „B" w hucie „Kościuszko“
— oto niepełna lista naszych wę 
zlowych inwestycji, które umac­
niają naszą ojczyznę, zabezpiecza 
ją naszą niepodległość i suweren 
ność, wytyczają drogę do szczęś­
cia i dobrobytu ludu polskiego. 
Wszystkie te gigantyczne budów 
le budowane są przy pomocy 
Związku Radzieckiego. ZSRR do 
starcza nam urządzeń, dokumen­
tacji, surowców, maszyn, dzieli 
się z nami po bratersku swymi 
doświadczeniami, przysyła nam 
specjalistów, aby przekazali swe

umiejętności naszym specjalis-1 wzorem nowych stosunków mię­
tom, technikom, inżynierom. U-idzy wolnymi narodami, stosun- 
miemy już stosować w pracach j ków nieznanych w historii prze-
produkcyjnych metodę radzieckie 
go inżyniera Kowalowa. Szybko­
ściowca metoda skrawania, opia- 
eowana, przez moskiewskiego to­
karza Bykowa, znalazła naśladow 
ców wśród polskich tokarzy, nasz 
przemysł odzieżowy i skórzany 
uczą się oszczędności od Lidii Ko 
rabielnikowej, ZMP-owcy w Pa- 
Fa-Wag-u zlikwidowali postoje 
międzyzmianowe systemem mło­
dej robotnicy radzieckiej, Żanda- 
rowej. W hutach i w tkalniach, 
na budowach i w kolejnictwie, w 
PGR-ach i w spółdzielniach pro 
dukcyjnych — w każdej dziedzi­
nie naszego życia gospodarczego 
tysiące polskich robotników, rol­
ników, fachowców, żarliwie uczy 
się od przyjaciół radzieckich sztu 
ki lepszego i szybszego produko­
wania dóbr, które bogacą Polskę 
Ludową.

Tak przekształcają się w ży­
wą, codzienną treść paragrafy za 
wartego przez Polskę i ZSRR u- 
kladu o przyjaźni, pomdcy wza­
jemnej i współpracy, którego sió 
dmą rocznicę obchodziliśmy w 
dniu 21 kwietnia. TJkład ten jest

szłości i niemożliwych w dzisiej­
szej rzeczywistości świata kapita 
listycznego. Jest on bowiem wy 
razem szacunku dla niepodległo­
ści i suwerenności narodów, wy­
razem braterskiej, międzynarodo 
wej, socjalistycznej solidarności 
mas pracujących i mógł być za­
warty tylko przez ludy wyzwolo 
ne spod władzy egoistycznego, żar 
łocznego i bezwzględnego kapita­
lizmu.

„Jest naszą ambicją — po­
wiedział Prezydent Bierut na 
uroczystej akademii w dniu 
18 kwietnia 1952 r. — aby za­
pewnić obecnemu i podrasta- 
jącemu pokoleniu pełne napię 
cia i twórczych poszukiwań bo 
gate życie w warunkach pra­
cy pokojowej, opartej na no­
wych stosunkach między na­
rodami, których wzór daje 
nam wielki Związek Radziec­
ki“.

Ta szlachetna ambicja staje 
się dziś udziałem całego narodu 
polskiego spr -mnego i za­
przyjaźnionego z narodami Zwią­
zku Radziecki»»«. J. W.
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Zwiększona
produkcja
„Warty Bierutowskie“, które 

zaciągnęły załogi w wielu zakła­
dach pracy, podniosły w znacz­
nym stopniu produkcję i przynio 
sły wiele oszczędności.

W dziale prefabrykacji produk 
cji pomocniczej ZBM w Gdańsku 
w dniach 16, 17 i 18 kwietnia ro 
botnicy również zaciągnęli „War 
ty Bierutowskie“. Na szczególne 
wyróżnienie zasługuje brygada 
betoniarzy Leona Hinca, która zo 
bowiązała się wykonywać 54 bel 
ki stropowe DMS, a wykonała w 
dniu 16 bm. 61 belek, 17 bm. — 
62, zaś 18 bm. — 67.

Również brygada zbrojarzy 
Antoniego Wilusia, która wyko­
nywała 23 belki zbrojeniowe 
DMS, po zaciągnięciu „Warty Bie 
rutowskiej“ w dniu 16 bm. wyko 
nała 45 belek, 17 bm. — 47 i 18 
bm. — 42.

Ogółem produkcja wykonana 
przez wymienione „Warty Bieru­
towskie“ przyniosła 29.742 zł. 
oszczędności. (h)

DZIENNIK . BAŁTYCKI (Nr 96)

W ciągu 6 tygodni wyrosły w Gdyni
dwa junackie miasteczka

Jeszcze w styczniu niezabudowane tereny przedmieść gdyńskich bie­
liły się szerokimi płaszczyznami pokrywy śnieżnej, a już w 6 tygodni 
potem przy ul. śląskiej oraz przy zbiegu ulic Marchlewskiego i Wro­
niej wyrosły dwa junackie miasteczka.

Kostium wiosenny
Z nadejściem wiosny dla ogółu 

kobiet staje się aktualną sprawa 
kostiumu wiosennego. Gdzie taki 
kostium nabyć? Tegoroczny se­
zon wiosenny w Centrali Odzieżo 
wej, która tak troskliwie zaopa­
trzyła swe magazyny w duży wy 
bór letnich garniturów męskich, 
przedstawia się dość smętnie, je­
śli chodzi o kostiumy wiosenne 
dla kobiet. Kostiumy, wyprodu­
kowane przez „Spólnotę Pracy“, 
są wybitnie nietwarzowe i nie 
cieszą się zbytnim powodzeniem 
wśród klientek.

Aby uzupełnić te braki w pro­
dukcji odzieżowej, MHD zleciła 
szycie kostiumów na zamówie­
nie swych klientek różnym pań­
stwowym i spółdzielczym placów 
kom krawieckim na Wybrzeżu.

Czas jednak najwyższy, aby 
Centrala Odzieżowa i „Spólnota 
Pracy“ zaopatrzyły swe maga­
zyny w niedrogie i, szykowne ko­
stiumy kobiece, ponieważ państ­
wowe i spółdzielcze placówki kra 
wieckie na Wybrzeżu mają inne 
zadania do wypełnienia, produ­
kując konfekcję miarową.

Za braki w gotowej konfekcji 
na naszym rynku są również od 
powiedzialne związki branżowe, 
które, dostarczając swą produk­
cję „Spólnocie Pracy“, nie zwra­
cają dostatecznej uwagi na ja­
kość. A przecież każda kobieta 
chce być dobrze ubrana. Placów 
ki handlu uspołecznionego na Wy­
brzeżu muszą jej w tym dopo­
móc. (jota).

Zajrzyjmy na ul. Śląską.
Nie łatwa to była praca posta­

wić w 6 tygodni na solidnym 
podmurowaniu 10 baraków dłu­
gości 85 m każdy, zaopatrzonych 
we wszystkie urządzenia instala­
cyjne wewnętrzne i zewnętrzne. 
Toteż do roboty tej ZB nr 2 (ze 
Zjedn. Bud. Miejskiego) delego* 
wał swoje najlepsze brygady ro­
bocze. Jeszcze drewniane elemen 
ty baraków wieziono koleją z 
Rumunii i NRD, a już rosły mu- 
ry podmurować pod szybkimi 
rękami brygady Talaśki, już stu­
kały młoty jednej z najlepszych 
brygad ciesielskich w kraju ob. 
Cempli, już dekarska brygada 
Mutkowskiego przygotowywała 
pokrycia, a transportowa bryga­
da Kuśmickiego czuwała nad 
sprawnym dostarczeniem mate­
riału.

Dziś miasteczko przy ul. Ślą­
skiej przejęli junacy 19 brygady 
SP. Mają tu nie tylko wygodne 
sypialnie i stołówki, ale i kąpie­
lisko z gorącymi natryskami, u* 
mywalnie oraz obszerną kuchnię. 
Brak tylko kantyny i dobrze by­
łoby, aby MHD pomyślał o po­
stawieniu jakiegoś kiosku w no­
wopowstałej osadzie junackiej.

»Urodzinowe« miasteczko
W dniu urodzin Prezydenta 

Bolesława Bieruta junacy 44 
brygady SP przejęli z rąk pra 
cowników ZB nr 1 ZBM no­
we miasteczko junack:e na 
Oksywiu przy ul. Marchlew­
skiego.

Jeszcze wczoraj pracowały tu 
olbrzymie spychacze radzieckie, 
wyrównując teren przekopany 
przy zakładaniu instalacji, przo­
dująca brygada dekarska Wałęzy 
kończyła ostatnie roboty na da­
chach, malarze pokrywali' poś­
piesznie farbą okna i drzwi ba­
raków — a dziś ci wszyscy, któ­
rym nowa osada junacka zaw­
dzięcza swe powstanie, patrzą z 
dumą na dziarską młodzież, któ­
ra w tych nowiutkich, solidnie

Woytowicz w Sopocie
Znany pianista Bolesław Woy 

towicz, stale przebywający w 
Warszawie, w środę 23 bm. wy 
stąpi w sali koncertowej Grand 
Hotelu z wielkim recitalem.

Na program złożą się utwory 
Ludwika van Beethovena, Mozar 
ta, Debussy'ego, Rachmaninowa, 
Chopina i Skriabina.

Koncert odbędzie się o godz. 19.

Sprauijj sopockiego 
budownictwa

W środę 23 bm. o godz. 18 w 
sali konferencyjnej Prezydium 
MRN w Sopocie odbędzie się 
otwarte posiedzenie komisji bu­
downictwa, na którym zostaną 
omówione sprawy stanu budyn­
ków i możliwości zabezpieczenia 
ich przy współpracy komitetów 
blokowych, wykonawstwo remon 
tów, oraz sprawy dalszych remon 
tów. (em)

■II zwycza|na ses|a 
Wo|. RN

W środę dnia 23 bm. o godz. 9, 
odbędzie się w sali konferencyj­
nej Prezydium Woj. RN przy ul. 
Okopowej 5 — III zwyczajna se­
sja Gdańskiej Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej. Sesja poświęcona 
będzie uchwaleniu planu gospo­
darczego i budżetu województwa 
gdańskiego na rok 1952.

wykonanych barakach będzie od­
poczywała po pracy.

— Dziś dla nas podwójne śwlę 
to — uśmiecha się inż. Trząsow- 
ski, kierownik budowy — bo z 
uroczystością urodzin naszego 
Prezydenta łączy się radość do­
brze wykonanego zadania.

Przodownicy junaków
Mimo trudnych warunków 

atmosferycznych, śnieżnych za­
wiei, mrozów i ostrych wiatrów, 
dzięki pracy brygady murarskiej 
Leona Warmbira i Skiby, bryga­
dy pomocniczej Bukowskiego, 
ciesielskiej Witkowskiego, czy 
Dybowskiego, blacharskiej No­
wickiego i brygady robót ziem­
nych Sikory, czy Babiarza, zobo­
wiązanie wykończenia budowy 
junackiego miasteczka zostało 
wykonane na 10 dni przed ter­
minem.

Młodzi junacy, przejmujący no 
we osiedle z rąk pracowników 
ZB nr 1, mieli jasny uśmiech w 
oczach. Byli bowiem pewni tego, 
że przykład budowniczych ich 
pięknego miasteczka nie pójdzie 
na marne — 44 brygada SP musi 
być przodującą brygadą, (bd)

msgawh;
Uporządkomać molo
Jak zwykle na wiosnę, przez 

sopockie molo przewijają się 
codziennie, a zwłaszcza w nie­
dzielę, tłumy spacerowiczów. A 
tymczasem boczny, nowowybu- 
dowany pomost oraz dojście do 
niego pozostawiają wiele do ży­
czenia. Z dwóch stron są zej­
ścia po schodach. Jedno jest 
wprawdzie zabite deskami „na 
•nur“, drugie natomiast tylko 
„symbolicznie“ jedną deską, któ 
ra amatorom spacerów nie prze­
szkadza w dostaniu sic na bocz­
ne molo. W podłodze dolnego 
pomostu jest pełno dziur i o wy 
padek nie trudno.

Nasuwają się więc pytania: 
dlaczego robotę bocznego mola 
wykonano niedokładnie? A le­
żeli nie dokończono jej, to dla­
czego nie zabezpieczono nale­
życie przejść?

Sezon letni się zbliża, należy 
więc jak najszybciej doprowa­
dzić do porządku popularne so­
pockie molo. (Ev)

Nie wszystko złoto, 
co się śmieci!

Przyjemnie jest mieszkać w 
ładnym, dużym domu, jeżeli ma 
on również estetyczne i czyste

Trudno się wywdzięczyć za tyle serca ■ ■■
Pługa i wąska sala nr 210 na oddziale internistycznym Miejskiego 

Szpitala Powszechnego w Gdańsku niczym się nie różni od setek sal 
szpitalnych, jakie zdarzyło się każdemu z nas widywać w różnych 
miastach i miasteczkach. Ale rozmowy, jakie toczą się w sali nr 210, 
nie należą wcale do zwykłych, ani codziennych.

Koło łóżka Kazimierza Ciesielskiego, pracownika Woj. Przeds. Hur­
tu Spożywczego siada ślusarz — inwalida Jan Juszczak, elektryk 
Państw. Zakł. Mech. Precyzyjnej we Wrzeszczu ob. Wojtasik, zjawia się 
nawet wypisany już ze szpitala, ale przychodzący tu na pogawędki re­
konwalescent Henryk Miller i, dyskutując nad projektem Konstytucji, 
stwierdzają różnicę między wczoraj a dziś.

—• Chorowałem kiedyś przed 
wojną na zapalenie ucha środko­
wego — mówi ob. Wojtasik. — 
Jak zmorę wspominam ówczesny 
pobyt w szpitalu. Chorych trak­
towano, jak bydło, a ponieważ 
byłem bezrobotny, więc jeszcze z 
nie wyleczoną chorobą wypisano 
mnie ze szpitala, bo zbyt długie 
leczenie nie przysługiwało tym, 
co nie mieli pracy. Widziałem, że 
wiele zmieniło się w lecznictwie 
Polski Ludowej, ale troska, z ja­
ką się tu spotkałem, przeszła mo 
je oczekiwania. Przyjechałem do 
szpitala z zapaleniem płuc, zros­
tami i silnym rozstrojem nerwo­
wym, ale zarówno personel lekar 
ski, jak i pielęgniarski zabrał się 
tak poważnie do zlikwidowania 
moich chorób, że już wkrótce po 
czułem się znacznie lepiej.

To samo stwierdza ob. Ciesiel­
ski, cierpiący od dłuższego czasu 
na owrzodzenie żołądka.

— Po 10 dniach pobytu w szpita 
lu czułem się dobrze i chciałem 
jechać do domu, ale lekarz nie 
puścił, twierdząc, że choroba mu­

si zostać całkowicie zlikwidowa­
na. Leżę więc już tutaj 3 tygod­
nie i widzę, że w Polsce Ludo­
wej nie chodzi o zaleczenie cho­
roby, ale o całkowite jej usunię­
cie.

— A przecież napływ chorych 
jest ciągle niewspółmierny do ilo 
ści łóżek i zbyt szczupłego perso 
nelu który na ogół pracuje o- 
fiarnie — stwierdza poważnie, 
chorujący na zapalenie mięśnia 
sercowego, ob. Juszczak. — Spój­
rzcie na mnie. Jestem już od kil 
ku lat inwalidą i wydawało mi 
się, że nigdy nie odzyskam zdro­
wia. A dziś, po kilkutygodnio­
wym troskliwym leczeniu szpital 
nym wiem, że starczy mi sił na 
włączenie się do pracy ludzi, bu­
dujących lepsze jutro.

Rezultatem rozmów, prowadzo 
nych w sali nr 210, są dyplomy 
uznania, wystawione przez cho­
rych personelowi szpitala i wys­
łane do Ministerstwa Zdrowia.

— Jakże inaczej — tłumaczy 
nam ob. Miller — mogliśmy po­
dziękować za prawdziwie ojcow­

ską opiekę dr Gojdziowi, który w 
trosce o chorych rozpoczyna swą 
pracę już przed 6 rano, czy jego 
równie troskliwej asystentce dr 
Konarskiej, przodującym sios­
trom Annie Basińskiej i Danucie 
Jankowiak. Dr Gojdź za wzorem 
prof. Pawłowa stosuje z pomocą 
dr Konarskiej metodę leczenia 
snem przy ciężkich schorzeniach 
żołądka. Rezultaty tego leczenia 
są uwieńczone powodzeniem.

— Obok tych dyplomów uzna­
nia — dodaje ob. Wojtasik — po 
słalibyśmy chętnie listę skarg i 
zażaleń do opiekującego się na­
szą instytucją wydziału zdrowia 
przy Prezydium MRN. Bowiem 
tylko 6 termometrów na dwu od 
działach, chirurgicznym i interni 
stycznym, to poważne utrudnie­
nie w pracy dyżurnych pielęgnia 
rek, a zbyt mała ilość naczyń 
zmusza chorych do spożywania 
posiłku w długiej kolejności i ob 
ciąża personel dodatkową pracą 
wydawania jedzenia i zmywania 
naczyń w kilku ratach. Są jesz­
cze i inne niedomagania w dzie­
dzinie administracyjnej, które 
przy pomocy organizacji partyj­
nej zostaną usunięte.

— Wpisalibyśmy się również z 
ochotą — dodaje ob. Miller —do 
księgi- zażaleń „Ruchu“, że nie 
przysyła już nam chłopca z gaze­
tami. (bd)

podwórze. Np. kamienica przy 
ulicy Rokossowskiego 26 w So­
pocie i sąsiadujący z nią dom 
przy przecznicy na ulicy Sobies­
kiego Nr 1, mimo imponu­
jącego „frontu“ ma jedno z 
najbardziej brudnych i zanied­
banych podwórzy. Latem i zi­
ma gniją tam odpadki, rozwłó- 
czone przez wiatr i psy z wiecz­
ni?' przepełnionych pojemników, 
a specyficzna woń uniemożli­
wia mieszkańcom tych domów 
otwieranie okien. Zaniedbanie 
podwórza potęgują jeszcze zdep 
tane i zawalone papierzys^a- 
mi „trawniki“. (jota)

TEATRY
TEATR WIELKI — GDANSK

nieczynny
STUDIO OPEROWE P. F. B. —

..Madame Butterfly“ — godz. 19 do 
21.40

TEATR DRAMATYCZNY — GDYNIA
,,Profesja pani Warren“ — godz. IG 
do 22

TEATR KAMERALNY — SOPOT 
,,30 srebrników“ — godz. 19.30 do 22 

PAŃSTW. TFATR LALEK „ŁĄTKI“ — 
WRZESZCZ:
Zespół W terenie

REPERTUAR KIN
GDANSK-WRZESZCZ

„Bajka“ — „Niedźwiedź“ (16, 18
i 20).
„ZMP-owiec“ — „W dni pokoju“ 
16, 18, 20).
„Przyjaźń“ — nieczynne.

NOWY PORT
„Marynarz“ — „Było to w maju" 
18 i 20).

OLIWA
„Polonia“ — „Cienie na torach“ (18, 
18 i 20).

SOPOT
„Bałtyk“ — „Skrzydlaty dorożkarz“ 
(16.30, 18.30, 20.30).
„Polonia“ — „Młodość Chopina“ 
(15.30. 18, 20.30).

ORŁOWO
„Nent.un“ — „Radosne spotkanie“ 
18, 20).

GDYNIA
„Atlantic“ — ..Wielkie nadzieje“ 
(16.30, 18.30, 20.30).
„GoDlana“ — „śmiali ludzie" (16, 
18. 20).
„Warszawa“ — „Futro pana Krue- 
gera“ (16, 18, 20).
„Promień“ — „Zahartowani“ (18 
i 20).

FOTOPLASTTKON - Gdynia, Włady­
sława IV 28 —* „Wzdłuż Łaby“.

DYŻURY APTEK 
od dnia 19. 4, do 25. 4. 

Gdańsk, ul. Świerczewskiego 35/36 
Wrzeszcz, Plac Wybickiego 18 
SoDot, ul. Stalina 791 
Oliwa. ul. Leśna 1 
Gdynia, ul. 22 Lipca 44 
Orłowo, ul. Bohaterów Stalingradu 66 

stały dyżur nocny.

POGOTOWIE RATUNKOWE 
GDAŃSK-WRZESZCZ 

teł. 4-10-00 — Grunwaldzka 2 
Pogotowie dziecięce Grunwaldzka 5 
teł. 4-24-44 —< czynne od 19 do 7 
rano, ambulatorium — od 18 do 21, 
oprócz niedziel i świąt,

SOPOT
tel. 5-24-00, ul. Stalina 778 

GDYNIA
tel. 10-09 — Skwer Kościuszki 14.

WYSTAWY
Muzeum Pomorskie w Gdańsku 

otwarte codziennie od godz. 11 do 15, 
w niedziele od 10 do 18. W muzeum 
wystawa • DANIEL CHODOWIECKI.

FACHOWCY POSZUKIWANI

Kierowniczki internatu dla dziewcząt poszukuje 
się. Warunki do omówienia na miejscu. Zgło­
szenia z referencjami: Gdańsk, Lipowa 14.

504-K

OGŁOSZENIA DROBNE

SPRZEDAŻ

DRZEWA owocowe, agresty 
wysokopienne, morele, brzo 
skwinle — poleca Spółka 
Drzew. Wojtaszek, Jaksice, 
pow. Inowrocław. 366-P

SPRZEDAM meble, szafę bi 
blioteczną, stół-bridge, krze 
sła, stołowy. Wiadomość: 
telef. 416-20. 464-G

PIERZYNKE sprzedam w 
dobrym stanie. Wrzeszcz — 
Grunwaldzka 75 — 2, I pię­
tro. 465-G

KROWĘ czarno - białą ra­
sową z plombą, mleczną za 
mienię na konia, albo 
sprzedam. Wrzeszcz - Brę- 
towo, Brętowska 3. 485-G

SPRZEDAM duży piec elek­
tryczny z piekarnikiem oraz 
kuchenkę gazową. Sopot 
Stalina 792 — 2. 382-P

SAMOCHÓD KDF na cho 
dzie sprzedani 2500. Wiado 
mość: Gdynia, Abrahama
22 — podwórze, tel. 52-64.

322-G

KUPNO

KUPIE gabinet w bardzo 
dobrym stanie, ewentualnie 
biurko oraz biblioteczkę. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki“, Gdańsk, pod „Gabi­
net“. 490-G

KUPIE motocykl B. M. W. 
500 tylko w pierwszorzęd­
nym stanie. Zgłoszenia — 
Gdynia, tel. 20-47. 314-G

KUPIE zaraz motor doczep 
ńy do ślizgacza. Oferty — 
„Dziennik Bałtycki“ — 
Gdańsk, pod „Motor“.

469-G

LOKALE

ZAMIENIĘ mieszkanie w 
pobliżu stoczni dwa poko­
je kuchnią, łazienką na po

dobne Wrzeszcz — Oliwa. 
Gdańsk, ul. Okrąg 10/12—2.

372-P

POSZUKUJE dwóch pokoi 
umeblowanych z pościelą, 
blisko morza i gospody, re­
stauracji, najchętniej Orło- 
v)o, Sopot, półwysep, na 
okres 15 lipiec —• 30 sier­
pień dla 2 matek z 3-giem 
dzieci. Marczak, Wrzeszcz. 
Poprzeczna 2—5. 467-G

ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią, słoneczne przy stadio­
nie we Wrzeszczu na dwa 
pokoje lub większe. Zwrócę 
koszty remontu. Oferty — 
„Dziennik Bałtycki" — 
Gdańsk, pod „Stadion“.

481-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią i duży sad Wrzeszcz 
kol. Piecewo, ul. Migow- 
ska 3 na 3 pokoje z kom­
fortem w śródmieściu Wrze 
szcza. 482-G

POSZUKUJE mieszkania 
półtora pokoju lub większe 
z kuchnią w trój mieście. — 
Zwrócę koszty remontu 
Zgłoszenia: Wrzeszcz, Smól 
kowskiego 4/1. 484-G

ZAMIENIĘ mieszkanie 2-po 
koj owe, komfort Wrzeszcz 
na mniejsze. Zgłoszenia — 
„Dziennik Bałtycki" — 
Gdańsk, „Pilne“. 487-G

ZAMIENIĘ mieszkanie 3 po­
koje, komfort Toruń na 2 
takie same Orłowo, Gdynia, 
Wrzeszcz. Zgłoszenia: „Ga­
zeta Toruńska“ „53“.

381-P

DWA pokoje z ogrodem, 
Wygodami Wrzeszcz Zamie­
nię na podobne Oliwa, So­
pot, Orłowa. Zgłoszenia tel. 
420-54, 8—16. 384-P

ZAMIENIĘ dwa pokoje ku­
chnia wspólna Gdańsk - 
Siedlce na pokój z kuchnią 
najchętniej we Wrzeszczu. 
Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki“ — Gdańsk, — Pód
„Wrzeszcz“. 475-G i

„SPÓLNOTA PRACY“ 

rozpoczęła
RATALNĄ

sprzedaż . dla świata pracy konfekcji ciężkiej 
o wartości począwszy od 450 zł w następujących 

punktach:
Sklep Nr 10 w Gdyni, ul. Świętojańska 68 — 

I piętro, tel. 11-89
Sklep Nr 44 w Gdańsku, ul. Długa 2/3 parter 

tel. 338-87
Sklep Nr 17 w Elblągu, ul. 1 Maja 24 parter, 

tel. 21-47.
Sklep Nr 6 w Starogardzie, ul. Chojnicka 9, 

parter, tel. 225.
Powyższe sklepy otwarte będą w dnie po­

wszednie od godz. 9 do 13 i od 15 do 19, 
w niedziele i święta od godz. 11 do 18^

498-K

W związku z akcją rekrutacyjną na rok szkolny 
1952/53 Rektorat PWSP w Gdańsku-Wrzeszczu, ulica 
Sobieskiego 18, organizuje na terenie tut. uczelni 
w m-cu kwietniu br. tzw. „dni otwarte“ dla młodzieży 

klas XI-tych.

TERMINARZ „DNI OTWARTYCH“
1) WYDZIAŁ HUMANISTYCZNY

w zakładzie historii — dnia 25 'i 26 kwietnia br. 
w zakładzie filologii polskiej dn. 28 i 29 kwietnia br. I 
w tych samych dniach od godz. 8 — 14.20 młodzież 
klas XI-tych może przysłuchać się wykładom 
i ćwiczeniom na Wydziale Humanistycznym.

2) WYDZIAŁ MATEMATYCZNY

Radioserwis S. W. R., Wrzeszcz, Sobieskiego 90
uruchamia z dn, 21, IV. punkt przyjęć radio­
aparatów we Wrzeszczu przy ul. Miszewskiego
gmach D.O.S.Z.-u, pokój 28, II p. Punkt czyn­

ny codziennie w godz. 16 — 19-ej.
N a p r a w a!

Strojenie!
501-K Badanie lamp!

Oferty: „Dziennik Bałtyc­
ki", Gdańsk, pod „śródmie 
ście“. 476-G

MIESZKANIE 4-pokojowe w 
willi z ogródkiem Tczew za 
mienię na 3 pokoje Sopot - 
Wrzeszcz. Oferty: „Dzien­
nik Bałtycki“, Gdańsk — 
pod „1200“. 477-G

ZGUBY

ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Jarosz 
Genowefa, Oliwa, Sambo­
ra 7. 378-P

ZGUBIONO kartę rejestra­
cyjną łódzi ,,Jast-17“ wy­
daną na nazwisko Kohnke 
Andrzej, Jastarnia. 316-G

WOLNE POSADY

Kierunek — matematyka — dnia 24. IV. br.
godz. 12.40 — 14.20.
Kierunek — fizyka — dnia 25. IV. br.
godz. 9.15 — 13.30.
Kierunek — chemia — dnia 23. IV. br.
godz. 8.00 — 9.40.
WYDZIAŁ PRZYRODNICZY
Kierunek — biologii i geografii ■— w’ dniach
22, 24, 26 i 29. IV. 52 r. w godz. od 10 — 13.

505-K

3-POKOJOWE, — komfort, 
Willa (tramwaj) Oliwa, Za­
mienię na mniejsze Gdy­
nia. Oferty: „Dziennik“ — 
Gdynia, „Samodzielne“.

317-G

ZAMIENIĘ 2 pokoje kuch­
nią, łazienka Poznań na 27a

z ogródkiem Gdańsk. Ofer­
ty: „Dziennik Bałtycki“ — 
Gdańsk, pod „Poznań"

474-G

ZAMIENIĘ samodzielne 2 
pokoje, kuchnia, (ogródek, 
chlew) Sianki na 2 pokoje, 
kuchnią Wrzeszcz, Oliwa.

POTRZEBNA natychmiast 
kucharka restauracyjna So­
pot, Podjazd 2. 373-P

POMOC domowa potrzebna 
Wrzeszcz, Sobótki 19/1.

488- G

SAMODZIELNA gosposia do 
domu inżyniera potrzebna 
natychmiast — korzystne 
warunki. Zgłoszenia — 
Gdańsk - Siedlce, Powstań­
ców Warszawskich 34, m. 1.

489- G

PANIENKA inteligentna do 
2-ch dziewczynek pilnie po 
trzebna. Oferty: „Dziennik
Bałtycki“, Gdynia — pod 
„Zdrowa“. 319-G

UCZEŃ (uczennica) kra­
wiecki z początkami po­
trzebny. Sopot, Stalina 
709 — 2. 480-G

POSZUKIWANIE
PRACY

PRZYJMĘ zlecone prace 
biurowe łącznie z maszyno­
pisaniem względnie popro­
wadzę kancelarię ca 4 go­
dziny dziennie. Oferty: Dz. 
Bałt., Gdynia, pod „Solid­
ny“. 318-G

PRZYJMUJE bieliznę do 
prania. Gdańsk - Trojan. 
Sienna 1 — 2. 483-G

Dnia 19 kwietnia zmarł po długich i ciężkich 
cierpieniach współzałożyciel naszej Spółdzielni

,+, ZYGMUNT HAASE
W zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 

i towarzysza pracy
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się 22. IV. br. o godz. 16-tej 
z domu żałoby w Gdyni, Szczecińska 26 

na cmentarz Witomiński.
Pracownicy 

Sp-ni Pracy „Czerwony Kosynier“
320-G

NAUKA
ZGUBIŁEM dokumenty: — 
książeczkę wojskową wyda­
ną RKU Gdańsk, książkę 
tożsamości konia. Uczciwe-

Znalew■ czesne klrespfndencyjne

ski Edmund. 466-G, skrytka III 4?6-K

TABELA WYGRANYCH 
3 Krajowej Loterii Pieniężnej

3 dzień ciągnienia IV Rzutu

Wygrane po 400 at.Wygrana 30.000 zł padła na Nr 
Nr 88771 94525.

Wygrana 20.000 zł padła na Nr 
95663.

Wygrana 10.000 zł padła na Nr
Nr 32755 39120 116076.

Wygrana 5.000 zł padła na Nr Nr 
21534 41638 80621 106456 115030 
178273.

Wygrana 2.000 zł padła na Nr Nr 
1618 8655 17092 32713 41682 42715 
96170 111410 113838 141755 143982
155443.

Wygrana 1.000 zł padła na Nr Nr 
5094 5660 8498 10392 17111 17990
20589 20842 21203 22649 25989 27229 
30762 34358 35521 39634 42065 51831 
52365 61698 64818 68296 72975 85483 
88008 99346 104546 113350 114772 
121410 121792 12,6506 139025 139386
142403 144860 148553 150016 1541.60
154331 154968 158077 159494 159500
161625 163459 165199 166597 167704
168530 171342 173773 179909 179916.

2256 2685 2889 3664 4010 4316 6135 
7430 8645 8715 11035 11792 11948
13304 14421 16180 17310 19372 20772 
21572 21968 23593 25488 25722 25788 
28220 28613 29527 32991 34360 34995 
35948 36180 38995 39577 41722 43881 
44569 44685 47400 47656 49286 53260 
53609 59126 60957 61791 62411 62821 
64726 68812 70181 71769 72144 73312 
79807 81626 82970 84293 87987 88394 
90471 92044 92540 94Ó73 94694 94793 
98859 97861 102281 103834 104541
107512 109211 109255 110264 111156
113923 115837 116875 121752 122,003
122412 123687 124522 125099 128721
132847 136633 138865 139302 141814
144542 145958 146667 149993 152375
155084 158296 159251 159704 131079
161493 162413 163686 164478 184715
167265 168028 170063 171078 176125
176791 177953 179230.

Dalszy ciąg wygranych podamy jutro.

9999999999999^
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Doskonale wyniki
Gradowskiego

w Moskwie
W międzynarodowych zawo­

dach pływackich w Moskwie za­
wodnicy polscy Petrusewicz i 
Gremlowski ustanowili nowe re­
kordy Polski. Petrusewicz na 200 
m. st. klas. — 2:41,2 (lepszy o 4,4 
od dawnego rekordu), a Gremiów 
ski na 1.500 m st. dow. — 19:34,5 
poprawiając rekord o 9,3 sek.

Startując następnego dnia 
Gremlowski ponownie pobił re­
kord Polski na dystansie 1.500 m 
utyskując wspaniały czas 19:23,0.

10.751 odpowiedzi
632 trafne

Nasze błyskawiczne konkur 
sy sportowe, organizowane z 
okazji meczów ligowych, zy­
skują coraz większą popular­
ność. Podczas gdy w konkur­
sie na odgadnięcie wyników 
zawodów Budowlani (Gdańsk) 
— OWKS (Kraków) otrzyma­
liśmy 7.163 kupony — to w 
ostatnim konkursie, dotyczą­
cym wyniku zawodów z by­
tomskim Ogniwem, czytelnicy 
nasi nadesłali 10.751 kuponów.

Spośród wymienionej liczby 
na około 5.500 kuponach ty­
powano zwycięstwo Budowla­
nych, 2.100 kuponów zawiera­
ło wyniki remisowe, a ponad 
3.200 stawiało na Ogniwo. Wy 
nik 1:0 dla Budowlanych wy­
typowały 632 osoby.

Wszystkie osoby, które traf 
nie przewidziały wynik, jak i 
miłośników sportu piłkarskie­
go, zapraszamy na publiczne 
losowanie nagród, które odbę 
dzie się dziś o godz. 17 w gma 
chu naszej redakcji—Gdańsk, 
Targ Drzewny 3/7.

Wszyscy posiadacze rowerów
na start masowych wyścigów kolarskich

W dniu 1 maja r. b. wyruszy ze stolicy Polski Ludowej gi­
gantyczny wyścig kolarski, zorganizowany przez centralne organy 
PZPR, Komunistycznej Partii Czechosłowacji i SED — „Trybunę 
Ludu“, „Rude Pravo“ i „Neues Deutschland“ na trasie Warsza­
wa — Berlin — Praga. Dystans tej największej amatorskiej im­
prezy kolarskiej na świecie wynosi blisko 2.000 km, obejmując 12 
etapów.
W V Międzynarodowym Wyś­

cigu Pokoju wezmą udział kola­
rze piętnastu narodów. W ra­
mach tej wspaniałej, pokojowej 
imprezy, odbywającej się w imię 
najszczytniejszej idei współpracy 
międzynarodowej sportowców ca 
łego świata, odbędą się w niedzie 
lę 27 bm. masowe wyścigi kolar­
skie w miastach i miasteczkach 
całej Polski.

Trzeba z zadowoleniem 
stwierdzić, że hasło zorganizo­
wania kolarskich wyścigów w 
powiatach padło na podatny 
grunt. Jak donoszą nasi kore­
spondenci z miast i miaste­
czek województwa gdańskie­
go, młodzież entuzjastycznie 
odniosła się do organizacji 
tych imprez. Dlatego też spo­
dziewać się należy, że wszyscy 
posiadacze rowerów — młodzi 
i starzy, dziewczęta i chłopcy, 
kobiety i mężczyźni masowo 
stawią się w niedzielę 27 bm. 
na start.

Zaszczytne zadanie ma tu do 
do spełnienia organizacja ZMP- 
owska. Zawody te traktowane są 
bowiem, jako pierwsza eliminacja 
kolarzy do Zlotu Młodych Przo 
downików, Budowniczych Polski 
Ludowej, który odbędzie się w 
dniu święta 22 Lipca w Warsza­
wie.

Obok młodzieży miejskiej w 
zawodach wezmą udział wszy 
scy prawdę posiadacze rowe­

rów na wsi gdańskiej. Wdzię­
czna rola przypadła tu Pow­
szechnej Organizacji „Służba 
Polsce“, której komendanci 
gminni w porozumieniu z ZMP 
i ZSCh organizować będą wy­
ścigi w gminach.

O tym, że młodzi kolarze Ludo 
wych Zespołów Sportowych, jak 
i niezrzeszeni pragną wziąć udział 
w wyścigach, świadczy fakt, że 
już z gromad Lisewo, Gnojewo i 
Koncewicze w powiecie malbor- 
slrfm wpłynęło 50 zgłoszeń. Sądzi

my, żę nie tylko okoliczne groma Międzynarodowego Wyścigu 
dy, ale i młodzież wiejska ze Pokoju.
wszystkich powiatów wojewódz- Zwycięzcy zawodów powiato- 
twa gdańskiego weźmie z mich j wych we wszystkich kategoriach 
przykład, zgłaszając się masowo startować będą w wyścigach wo
do wyścigu.

Kolarze, którzy wyróżnią się 
w wyścigach niedzielnych za­
równo pod względem sporto­
wym, jak i ideowo - społecz­
nym, zostaną w nagrodę wy­
słani, jako delegaci do stolicy, 
gdzie obserwować będą start 
najlepszych ko’arzy amators­
kich świata w V Międzynaro­
dowym Wyścigu Pokoju. Po­
nadto każdy uczestnik wyści­
gu, niezależnie od nrejsea, któ 
re zajmie w imprezie, otrzy­
ma pamiątkowy znaczek, wy­
dany specjalnie z okazji V

7 nowych rekordów Polski
ustanowili w Elblągu ciężarowcy

Pojedynek Antkiewicza z Pekiem
mistrzostwa okręgu gdań-W niedzielę zakończone zostały 

skiego w boksie.
Kanka (Kol)- zwy­

ciężył Glazika (Ogn.), Stefaniuk 
(Gw.) pokonał bojowego Budziń­
skiego z elbląskiej Stali, który 
poprzednio zwyciężył Mikołaj- 
czewskiego (Gw.), Boetcher (FI.) 
wypunktował Pachlę (Gw.).

Najwięcej emocji doznali wi 
dzowie w czasie pojedynku w 
wadze lekkiej pomiędzy kole­
gami klubowymi Antkiewi- 
czem i Pekiem. Zwyciężył Ant 
kiewicz, który znajduje się 
w tej chwili w doskonałej 
kondycji fizycznej.

W dalszych walkach finało­
wych Kudłacik (Kol.) wypunkto­
wał Katę (FI), Bochentyn (Kol) 
wygrał z Machnikowskim (Ogn.), 
Krawczyk (Gw.), zwyciężył Ku­
charskiego (FI), Cyrklaff (Unia) 
wygrał w III przez poddanie się 
Mazurka (Ogn), Dampc (Unia) po 
konał w II r. przez dyskwalifi­
kację Gerlacha (Ogn). a Węgrzy­
niak (Kol) pokonał Borka (Kol).

Organizacja zawodów, spoczy­
wająca w rękach koła sportowe­
go Ogniwa przy WPK GG, bar­
dzo sprawna.

Przez 2 dni odbywał się w El­
blągu turniej o indywidualne mi­
strzostwo Polski w podnoszeniu 
ciężarów. Dzięki uczestnictwu naj 
lepszych sztangistów Polski i po­
biciu 7 rekordów, impreza przy­
czyniła się do spopularyzowania 
ciężkoatletyki na miejscowym te­
renie. Mistrzostwa przeprowadzo 
ne zostały bardzo sprawnie przez 
organizatorów — elbląską Stal.

W ramach turnieju ustalono 7 
nowych rekordów Polski: w ko­
guciej Pośpiech (OWKS Kr.) w 
rwaniu oburącz — 75,3 kg i w 
podrzucie oburącz — 98,8 kg, w 
średniej Bek (CWKS) uzyskał 
nowy rekord w rwaniu oburącz 
z wynikiem 95 kg. Ten sam za­
wodnik uzyskał również nowy 
rekord w trójboju olimpijskim 
wynikiem 305 kg. Dalsze rekordy 
ustanowił młody słuchacz AWF 
Warszawa Czarkowski — w rwa­
niu prawą ręką wynikiem 61,300 
kg, w podrzucie lewą ręką 67,701) 
kg oraz pięcioboju wynikiem 390 
kg.

Zarówno ci, którzy ustano­
wili rekordy, jak i wielu dal­
szych uczestników mistrzostw 
zrealizowało i przekroczyło zo 
bowiązania podjęte dla uczczę 
nia 60 rocznicy urodzin Prezy­
denta Bolesława Bieruta oraz 
święta 1 Maja.

W poszczególnych kategoriach 
tytuły mistrzów Polski zdobyli: 
kogucia — Petrak (OWKS Kr.) — 
227,5 kg, piórkowa — Skowronek

(Górnik) — 265 kg, lekka — 
Czarkowski (AZS) 262,5 kg, śre 
dnia Bek (CWKS) 305 kg, półcięż j 
ka — Białas (OWKS Kr.) 305 kg, 
lekkociężka — Rogucki (CWKS) 
292.5 kg, ciężka — Winnicki (CW 
KS) — 312,5 kg.

(sg)

jewódzkich w dniu Święta Kultu 
ry Fizycznej 22 czerwca br. Zwy 
ciężcy wyścigów wojewódzkich 
wezmą z kolei udział w wyścigu 
centralnym, zorganizowanym pod 
czas Zlotu w Warszawie.

Podajemy trasy zawodów:
6 km — dla dziewcząt.
10 km — dla młodzieży w wie­

ku od 15 do 18 lat, startującej na 
rowerach turystycznych.

25 km — dla młodzieży ponad 
18 lat na rowerach turystycz­
nych.

50 km — dla startujących na 
rowerach wyścigowych.

Do rozpoczęcia wyścigów pozo­
stało zaledwie 5 dni. Komitety 
kultury fizycznej, komendy SP, 
zarządy ZMP, oraz zarządy gmin­
ne i powiatowe ZSCh powinny | 
włączyć się do organizacji tej im 
prezy, aby województwo gdań­
skie w szlachetnym współzawod­
nictwie pomiędzy województwa­
mi zajęło poczesne miejsce.

A WIĘC WSZYSCY POSIADA 
CZE ROWERÓW — W NTEBZIE 
LE 27 BM. NA START MASO­
WYCH ZAWODÓW!

A. Skot.

Makowski
z Wybrzeża

mistrzami Polski
w biegu na przelał

Z udziałem 190 zawodników i 
zawodniczek odbyły się w Ka­
liszu biegi na przełaj o mistrzo 
stwo Polski.

Piękny sukces odnieśli mło 
dzi reprezentanci Wybrzeża. 
W konkurencji juniorek na 
dystansie 700 m. zwyciężyła 
Zaczyńska (Kolejarz Gdańsk) 
w czasie 2:19,5, a w biegu ju­
niorów na dystansie 1.500 «*• 
triumfował Makowski (Kole­
jarz ZPGG — Gdynia) w cza 
sie 4:36,6.

W pozostałych konkurencjach 
zwyciężyli — w biegu głównym 
seniorów (77.000 m) Szwargot z 
CWKS — 24:05 m przed Olesiń 
skira CWKS 24:14,4, w biegu dla 
seniorów na dystansie 3.700 m
— Graj (GW — Warszawa): — 
11:01.2, a w konkurencji kobiet 
(1.200 m.) — Gryczkówna (Stal)
— 4:24,6.

Zwycięstwo Mielocfta
Drugi wyścig motocyklowy o 

Puchar Pokoju na torze trawia­
stym w Woli pod Poznaniem, zor 
ganizowany przez redakcję „Gło­
su Wielkopolskiego“ i ZS Urna, 
’’•gromadził ponad 80 tys. widzów. 
Wyścig zakończył się po raz dru 
gi zwycięstwem Mielocha z poz­
nańskiej Unii.

Budowlani na czele ligowych drużyn
w rozgrywkach o Puchar ZMP

Przez 60 minut trwał pojedynek pomiędzy bramkarzami 
meczu drużyn I-ligowych Budowlani (Gdańsk) — Ogniwo 

(Bytom), rozegranym w niedzielę o puchar Zarządu Głów­
nego ZMP.

w

Ponad 20.000 widzów zada­
wało pytanie, który z bramka­
rzy pierwszy skapituluje? Szczę 
śliwy traf chciał, że nieobliczal­
na centra Kupcewicza znalazła 
Się tuż koło bramki Ogniwa, a 
nadbiegający Gronowski głową 
dopełnił reszty.

Tak padła pierwsza i jedy 
na bramka w tym meczu, któ 
ra zadecydowała nie tylko o 
zwycięstwie w tym spotka­
niu i dwóch cennych punk­
tach, ale również o objęciu 
prowadzenia w tabeli roz­
grywek o Puchar ZMP.

Jak wypadł reprezentant Wy­
brzeża? Jeżeli chodzi o piątkę 
napastników, to wypadła ona 
słabiej niżeli w meczu z OWKS. 
Lepiej natomiast zaprezentowała

się obrona, a przede wszystkim 
cała trójka pomocy. Wprawdzie 
boczni nadal mają poważne bra­
ki w szybkości, to jednak kon­
dycyjnie wytrzymali całe spot­
kanie i harowali pełne 90 mi­
nut. Zarówno Nierychło jak i 
Kokot I nie tylko myśleli o 
wzmocnieniu obrony, ale i o po­
pychaniu własnego ataku. Trud­
ną zaporą dla Ogniwa byli prze 
de wszystkim Lene i Grüner. Mi 
ksa, który zastąpił twardego No­
wakowskiego po przerwie, jest 
jeszcze niedostatecznie szybki, a 
jako obrońca, za mało agresyw­
ny. W ataku najpracowitszym 
był Kokot II, który osłabł jed­
nak w ostatnim kwadransie gry. 
Gronowski dopiero po przerwie 
kilkakrotnie oswobodził się z 
czułej opieki obrońcy gości. Czu- 
bała choć lepszy nieco niż w 
poprzednich spotkaniach, ciągle 
jeszcze jest za mało bojowy i 
niezdecydowany.

Goście technicznie przewyż

Po linii
najmniejszego oporu

W sklepach MHD i CHPS w 
trój mieście pokazały się śliczne 
buciki dziecięce, fabrykowane na 
Dolnym Śląsku. Wykonanie jest 
naprawdę staranne, skórka mięk 
ka, delikatna. I cena naprawdę 
niewysoka, bo tylko 60 zł.

Byłoby wszystko idealnie, gdy 
by nie pewne ale...

Otóż szanowna dystrybucja za­
opatrzyła całe Wybrzeże w bu­
ciki wyłącznie granatowe, pod­
czas gdy do Bydgoszczy wysłano 
(jak 6ię dowiedziałam od znajo­
mej) — czerwone. Bardzo sobie 
ktoś ułatwił sprawę w tej dys­
trybucji. Granatowe buciki są 
bardzo ładne, ale ja właśnie pra 
gnę dla swojego synka czerwo­
nych i uważam, że mam do nich 
takie samo prawo jak matki z 
Bydgoszczy.

W związku z tym pytam się:
Czy dyrekcja wojewódzka MHD 

orientuje się w produkcji fabry­
ki, z której sprowadza obuwie, 
czy też nie ma żadnego głosu w 
sprawie zamówień? A jeśli tak 
jest, to komu należy zawdzięczać 
takie genialne posunięcie?

Z. G„ Gdańsk

Apteka...
czij bilety miesięczne?

W związku z ukazaniem się no 
tatki pt. „Za mały lokal apteki“ 
— Oddział Wojewódzki Centrali 
Aptek Społecznych wyjaśnia:

Od wielu miesięcy zabiegamy! ODPOWIEDZI REDAKCJI: 
o zmianę lokalu A. S. Nr 7 w! Marta Włodno, Gdynia. — Zarząd 
Gdańsku - Wrzeszczu przy ul.
Grunwaldzkiej 86. Lokal ten u- 
rąga elementarnym wymaga­
niom sanitarno - porządkowym. 
Interweniowaliśmy w tej spra­
wie zarówno u przewodniczącego 
Prezydium MRN, jak i kierowni­
ka wydz. handlu Prezydium Wo 
jew. Rady Narodowej. Niestety 
po dzień dzisiejszy nie ma real­
nych i konkretnych rezultatów 
odnośnie zmiany lokalu apteki 
nr 7, mimo że otrzymaliśmy u- 
stne przyrzeczenie ze strony Prez. 
Miejskiej Rady Narodowej w 
Gdańsku, że otrzymamy nowy lo 
kał dla apteki w Gdańsku-Wrze 
szczu, naprzeciw dotychczasowe­
go.

Ze względu na punkt, w jakim 
znajduje się apteka, oraz zakres 
jej pracy, uważamy, że uzyska­
nie nowego lokalu winno nastą­
pić w jak najkrótszym terminie, 
co zresztą już niejednokrotnie 
podkreślaliśmy. Oczekujemy u- 
względnienia naszych życzeń od 
miarodajnych czynników.

Centrala Aptek Społecznych 
Czy naprawdę nie ma żad­

nych możliwości we Wrzesz­
czu? Czy nie byłaby racjonal­
na zamiana lokali z WPKGG? 
Bilety miesięczne można sprze 
dawać w skromniejszym loka 
lu, ale przygotować leki, nie 
mając przy aptece odpowied­
niego zaplecza — znacznie tru 
dniej. A lokal WPKGG byłby 
dla apteki odpowiedni. Trze­
ba tylko decyzji. RED.

spółdzielni „Rękodzieło“ zobowiązał 
się przesłać Obywatelce zaległą pre­
mię przekazem pocztowym w terminie 
do 15 ma.!a br. Kierowniczka spół­
dzielni otrzymała upomnienie za zle­
kceważenie sprawy.

Olga Husarska, Sopot. — List Oby­
watelki przekazaliśmy kierownictwu 
szkoły.

Jan Borawski — Wrzeszcz; Franci- 
szej Warmbier — Gdynia. — Interwe­
niujemy w sprawie Obywateli.

Furmani z Gdańska. — Projekt, o 
którym piszecie w liście do nas, zo­
stał odrzucony przez ZBM Gdańsk, uczestników kursu.

zatem nie było wypadku marnotraw­
stwa mienia państwowego.

Renald Łysak, Lębork. — Urząd Sta­
nu Cywilnego w Łodzi powiadomił 
nas, że wysłał Obywatelowi akt uro­
dzenia listem poleconym w dn. 28. 3. 
br.

H. K„ Wrzeszcz. — Uczciwość jest 
obowiązkiem, dlatego wyróżnianie ko­
goś za to, że oddał portfel — zamiast 
go ukraść — wydaje nam się niesto­
sowne.

Tadeusz Plitt, Gdynia. — Polski 
Związek Motorowy przesunął zajęcia Urpimki 
praktyczne na godziny późniejsze, ażej-, ,' , 
by uniknąć zwalniania się z pracy > ei -

Chorzowie Unia zremisowała z 
krakowską Gwardią 0:0 przy 
czym w obydwu zespołach wy­
różniły się formacje defensywne.

W meczach grupy B w Poz­
naniu miejscowy Kolejarz prze­
grał z krakowskim Ogniwem 
0:2 (0:0), w Warszawie CWKS 
uległ Budowlanym (Chorzów) 
0:2 (0:1), a W Łodzi Włókniarz 
zremisował z Górnikiem (Rad­
lin) 1:1 (1:1).

Tabela grupy A
1. Bud. (Gd.) 2 3 1:0
2. OWKS (Kr.) 2 3 3:2
3. Gward. (Kr.) 2 2 1:1
4. Unia (Chorzów) 2 2 0:0
5. Kol. (W-wa) 2 1 2:3
6. Ogn. (Byt.) 2 1 0:1

Program radiowy
WTOREK — 22 KWIETNIA 1952 R.

6.00 — Program. 6.05 — Gimnasty­
ka. 6.15 — Komunikat PIHM. 6.16 —■ 
Program lok. 6.17 — „Uwaga PGR-y“. 
6.30 — Dziennik. 6.50 — Muzyka ba­
letowa. 7.20 — Muzyka rozr. 7.50 — 
Kalendarz. 7.55 — Wiad. 11.40 — Ko­
munikaty lok. 11.45 — Głos mają ko­
biety. 12.04 — Dziennik. 12.15 — Or- 

i kiestry dęte. 12.30 — Audycja dla wsi. 
szali gospodarzy, ale grali 12.45 — Na swojską nutę. 13.15 — Ko- 
nieproduktywnie, kombinowa ™££at13*™‘ s£6 ^ 2sy I-II. 
li za dużo wszerz, a na przed 13 55 _ Aud szk dla kl IIX 14.15 — 
polu przeciwnika nie mieli | Piosenki. 14.30 — Muzyka. 15.10 —■
wykończenia. Najlepiej wvpa | °dc. n°weh- 15^ <*la Aw0i1etliG,, , dziec. 16.00 — Wszech. Rad. 16.21 —•dli — Bem na bramee, Strze J Muzyka. 16.40 — Muzyka rozr. 16.55 —- 
wiczek w obrome, Lełonek W|„ze sceny Wybrzeża“. 17.00 — Wiad. 
nomocy, oraz Cechelik W ata;1715 — Koncert. 17.45 — „Naród Pier 
. j wszemu Obywatelowi“. 18.00 — Muzy-
KU* | ka. 18.25 — Pieśń. 18.30 — Wszech.

W pozostałych spotkaniach o! Rad. 18.50 — Muzyka rozr. 19.15 — 
o u char Zarządu Głównego ZMP i Przegląd wydarzeń. 19.30 — Muzyka.

a i 20.00 —- Koncert. 20.59 — Komunikatw grupie A, OWKS (Krakow) j PIHM 21.00 — Dziennik. 21.26 —
wygrał na swoim terenie z war wiad. sport. 21.30 — Bolesław Bierut 
szawskim Koleiarzem 3:2 (fl:D. — życie i działalność. 21.45 — Kon- 

dla wojskowych zdohvli j ««t.ja.OS - Fragment powieści. 22.40
Więcek, dla Kn- Muzvka 

ka. 23.50
taneczna. 
Ost. wiad.

lejarza —• Misiak i Szularz. W nikat PIHM dla rybaków.

23.00 — Muzy-
24.00 — Komu-

Selene 334.000“ 31)

1) Kilka kroków niżej, na dnie szcze­
liny, leży Zdenek. Po chwili Marek 
jest obok niego. Na razie sądzi, że 
towarzysz zemdlał z wyczerpania, 
lecz rzut oka na urządzenie tleno­
we wyjawia tragiczną prawdę. Ru­
ra doprowadzająca tlen jest niedo- 
kręcona.

2) Marek z początku nie może w to 
uwierzyć i stoi chwilę, jak ogłuszo­
ny. Potem obwiązuje Zdenka sta­
rannie liną. Wbrew oczywistości 
łudzi się, że uda go się może ura­
tować. To niemożliwe, żeby Zde­
nek, dzielny, mądry towarzysz, nie 
żył! Jak myśleć o powrocie bez nie 
go?

3) Daje znak szarpnięciem za linę i 
Jordan zaczyna ostrożnie wciągać 
ciało. Ochraniając je na skalistym 
stoku, Marek wspina się z trudem 
sam, ryzykując śmiertelny upadek. 
Trwa to długo, wreszcie oślepia go 
blask słońca.

4) Biorą z Jordanem ciało Zdenka 
między siebie i niosą je do rakie­
ty. Po drodze spotykają Sergiusza.

Doktor zdejmuje ze Zdenka o- 
strożnie hełm i ubranie. Twarz jest 
zalana krwią, która trysnęła z ust, 
oczu i uszu. Zdenek nie żyje.

(Ciąg dalszy nastąpi)

v
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Prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego* zamówić można w każdym orzęrtzle 1 agencji pocztowej oraz u każdego listonosza. Prenumeratę Indywldaalną (przesyłka pod opaską) zamawia się przez wpłacenie należności na 
konto PKO XI-5454/110 ppk „Ruch“,-^ Cena prenumeraty: miesięczna 4 zł 5 gr, kwartalna 12 zł 15 grt półroczna 24 zł 30 gr, roczna 48 zł 60 er — „Dziennik Bałtycki“ c^żna nabyć we wszystkich punktach sprzedaży
dzienników 1 czasopism. ’ ~ — - __________________________________
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